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W YR OK. 
W Imieniu Rzplitej Polskiej 

Sad Poko·u w Lomzy v11adomo czyni, 
iż na publicznem pos iedzeniu dn ia .J. września 
1926 r . w sprawie z oskarzenia \\'norowskie­
go Stanisława z art. 19 cz. l ust . z dn. 2.Vll ! 

1920 r. o pobranie nadmiernej ceny za ka­
napki, i uznajaC winę W norowskiego za 1 

udowodniona z mocy art. 119 U. P. K i art. 
19 cz . l Ust . 2 dn 20 Vll 1920 r. D"-tanaw!a: 
\\'norowskiego Sta isłaNa, S. Juliana i Kata­
rzyny m-ca Lom zy sluizać na 0·1•a yqodnie 
a resztu i na uiszczeni~ S zł. ooh:>ty >ądoweJ. 

Rada Miejska. 
Nareszcie zosta ł a rozwiąza :ia Ra­

da MiFjska w Lomżf, wybrana w 1919 
roku. Rad'l. ta nie wykazała należy Pj 

e nergij od samego początku swego 
is tnienia i stopniowo sta w ała się coraz 
mn iej zdoln ą do pra cy. 

]Liż od kilk u la t s ocj ali ś ci i ca ł a 

demokracja ł o mżyńska d om a g a ł a się 

I Wyrok niniejszy ogłosić trzykrotnie na koszt 
skazanego na I-ej str. oism • W spólna Praca• 
I • Życie 1 Praca•, oraz wywiesić na pr2ec1ąg 
dwuch tyg od ni na drzwiach przed siel.iiorstwa 
skazanego. Sęd:tia Pokoju : E. Wolff Ła "'ni­
cy: Boguski I Ostrowski. Sad Okregowy 
w Łorrży w dn. 14 .V l 927 r. na sku tek 
apelacjj Stanisława W norowsk'ego, wyrok 
Sądu Pokoju z dnia 4 .JX J 926 r. zatwierdza 
skarqe apelar;yjna Stanisława Wn orowskiego 

I oddala , nakazujac pobrać od n!eqo dw;i zł. 

SO gr. or! ty sadowej za 2-ga ir !"t nr;ie . 

Sedzra Poko1u: E WO LFF 

Ławnicy. St BOGUSKI M. Ot::"" r;OWSKI 

rozwiązani<J starej Rady i wyborów no­
wej . Rozumne to żądanie nie zo<>tało 

Jednak urzeczywistnione dz ięki wpły­

wom prawicy i Z?.miast ogólnych 
wyborc' w rzeprowadzono w L o fl'ży 

wybory uzupełniające. 

Memorjał nasz do wła '.1z, rzeczo­
wo argumentujący konieczność nowych 
całkowitych wyborów, pozos t ał bez 
sku tku 

• 
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Przypływ kilku nowych sił ożyw ił ' 

nieco pracę w Radzie Miejskiej, ale J 

nie mógł z ni ej stworzyć ciała pełnego ' 

zap a łu i energii w pracy dla debra 

Łomży. 

Przod own icy więk szości, panującej 

w Radz ie M iejs k iej, nie stworz yli źad -

Bud owa szkół i popieranie oświaty 

jest d ziś punktem honoru demokracji 

spo ł ecznej. 

Poparcie oświaty pozaszkolnej 

przez urządzanie kursów dla młodzieży 

i dorosły ch. Z wróceni e specjalnej uwagi 

na dokszta łca nie pracown ików. Doży-

nego programu pracy i nie wykazali wianie dz ieci w szkole . Urządzanie 

szerszej inicjalyw y dla ro zwoju I dobra ko lonii letnich dla dzieci. P om oc dla 

mi as ta. Budowa szko ł y na Rybakach I licznych rodzin i d la matek karmiących 

i zapoczątkowanie budowy ha l targo-
1 

1=-olepszenie szpitalnictwa , ochronek 

wych, to wysiłek dokonany po dopeł- I i z ł obków . Urządzenie szpitala zakaź ­

niających wyborach, d zięki powszech- 1 nego w mie ście. Opieka nad niemo­

ne) krytyce bezczynności F<d dy Kto wlęciem i matką i wogó le cała opieka 

bywał r 1 ~ po si~dzeni.ach , ~a~y Mi FJSk iej I spo łeczna musi być racjonalnie zorga-

ten widzta l , ze n a 1 częsc1eJ op ,izyc1a , nizowana i ujęta w sys tem . 

porusza ł a naj ży wotniejsze sprawy dla Dbałość o roz w oj fizyczny lud-

miasta i oży wi ała posiedzenia Redy. I nośc i przez popieranie sportów i urzą-
dzenie odpow1edn ie90 boisk a 1 sali 

Sxjaliści w rozwiązanej R adz ie . . 

M 
. . k. . ł .1 . . . . b gtrnnastyczneJ . 
1e1s te] spe 01 1 uczc1w1e swoi o ywa- . . 

li 
U spra wn1en1e oczyszczania ulic, 

telskt obowiązek. 
śmietników 1 nteczystośc1 k loacznych. 

D J 11owych wyborów idziemy w Poprawienie gospodat ki w elek-
imię programu, rozwiniętego przez Pol- i trowni. 
sk•1 Partię Socja l1styc wą, któ rego Utworzenie pogo towia straży po-

treś::ią jest cojz1en na wałka o de1110- , żarne) i pogotowia dla nagłych wy­

krac1ę na te ~e riie miasta 1 o poprawę 

bytu ludzi pracy 

Nac , r '. 1ym naszym dążeniem bę­

dzie W'ytężen1e wszystkich sił w k1e­

ru ·1ku budowy małych mieszkań, aby 

morna było chr ć część ludzi wyrwać I 
z wilgotnych suteryn. I , 

\Valka z klę:;ką bezrobocia, przez 

prowadzenie poży teczny ch robót. miej­

skich 1 przez po pieran ie warsztatów 

i zakładów przem ysł o wy ch, będzie stałą 

naszą troską. I 

padl<OW 

Walka z pi]ańs:wem. 

Walka z nterządem 

Wpływan i e na aprowizację miasta 

przez pop1er anie spółd zielczcsc1 i po­

rozumienie się z uczciwyrrt k upcami. 

Opracowanie niwelacyjnego 1 re­

gulacvjnego planu rrnasta, aby r.as tęp­

nie można byl o pr zystąp1c do za r o­

wadzenia kanalizacji i w odociągów. 

Bu dowa D omu Ludo wego. teatru 

muzeum . 

" 
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Oto drogi, któremi chcemy ią w Ze \\lZQl\<lo na donio to prnwy, 

gospoda rce miejs kie j. '! któro niernwodn ie poruszy <.:ate miasto, 

Stopn io we i konsekwentne wyko- ' warto ws t a n owić si<; neid tc<'hnikti wy-

nan ie tego programu uz.alezniamy od 

możności fina11sowych miasta . W po­

li ty ce podatkowej b ydz iem y prz estrze­

gali zasady, żeby poda tki nie ruj n o w a ły 

o b ywateli, lecz by ły sprawiedliwie 

rozłożone według zamożności p łatn i k a. 

Tak chcemy pracować dla miasta i je ­

go obywateli. 

bo~ów doty<:11czasową go podarkC) 

miejską. 

Otóż co do wybo r ów \A/~bory od-

b\d(') ' i\ na trzy lata . !-' r f\\\'O <.:1ynnc 

I posioJają osoby pełnoletnie obojga pici, 

'1 zamieszkałe w Łomży <.:o n ft j m n 1 ej 
szeSć miesi\cy. J-'rawo bierne przysłu-

1 gt1je tylko osobom, htór uhońezyly 

I 25 ldt. Przy~osz<:zo rlillt'_żY _ żt na o~i.oln.ą 
li<:zb<; 20 tysH;<.:y 1111e ·zkftncow, 1naJd z1e 

Kto umi~ wzni eść się ponad cias- się uprawniony<:h do QłOSO\\Jun1tJ około 

ne egoistyczne ce le. kto zrozumie, że 

siła całej naszej Ujczyzny zależy od 

dooreJ gospodarki w gminach, k 10 so­

bie u przytomni jak daleko pozostaliśmy I 
w tyle za kulturalnymi· państwami, 

- ten zrozumie, że „ trzeba z. zywymi 

naprzód iść, po życre sięgać nowe"! 

i poprze nc.sze wysiłki. 

Dr. M. CZARNECKI. 

13 tysię<:y, fl będzie glosować około 10 

tysię<:y. Czyli przy 24 rudnych na jeden 

mandat wypadnie przeszto 400 głosów. 

Opierając si<; na doty<:hczasow~m 

t1kładzic 'toscrnków, do wybor ow pójdą 

oddzielnic chrzeSe janie i oddzielnie żydzi. 

Nadto nast<1p1 podz iał na poszezcgól ne grn 

py, maj()<.:t rozbicżne intcresy ekonom1czne 

i d&żenia polity<:znt. \tJ najlepszym rc1zie 

będzie <:ztery listy, lecz na to si<; nie 

zanosi.Przy systemie de rlondt'c1 liczniej-

sze grupy b<;d& miały wi<;ksze szcinst o d 

W PRZEDEDNIU ~YYBORÓW 

no RADY MIEJSKIEJ w ŁOMZY. 
ugrupowań mniejszy<:h. 

li Kierować wyborami b<;dz1c Ku11ii:-ja 

Glówno, pozostf'j()Co pod przcwuJ1iil'­

l\\Jem Komisarza Wybor<.:.z t(łO s<;dz1rr;o 

p. Wolffd . Komisjci Główrw rnt1 pr C1wo 

Po ukończenio wyborÓ\il do samo- powołać Komisj' Obwo<l O\\ c, 1 łożon<: 

rzctdów gminnylh. prLy-szła kolej na z czynnikO\~ obywćltclski<:h. 

mias~a ~vydzielon.e z powiat~w . Dekrettm 11 Listy \~yborców ukłc. dc1 .. 1"\ay i..,trc•t 

z dorn ,'.>') S1erpn1a r. b., nrn:Jzv innemi. 
1 

na podstawa: ks1ng ludnoS\'.1 1 1,a1 te ·1 k1 

ro zmiC)zana została Rada 1"\iejsl·a w 1-'onieważ wSród uprciwnion)\'.h do (Jlo-

Łornży i zarządzone wybory nowej K ady sowa ia wiele osób jest niez c1rntldo\\h-

na pod-.;tawir ordynaeji \\'ybor<:zeJ z 1919 ny<:h, to każdy W)borca winien sprewd1 ić 

roko. ~o eza u dokonania wyborów 'I \\' oznaczonym ter minie. czy został 

atrybucje Rady 1"\iej ·kiej pO\\'ierzone ' cmiesz<:zon) na liSeie, \\) przeciwnym 

zosrnly 1"\agislratowi. \./ybory odb<;dą si\ bowiem razie trnci prawo gło u. 

w ciągu 36 dni, licz(l<: od dnia 4 wrztś- Tyle <:o do tech niki wyborczej . 

n ia r. b., <:zyl i od daty otrzymania res~ A teraz pClr\ łów o go podar<:e miej-

k ryptu o rozwiązaniu RCldy. skiej. Lewica za rzuca dotychczasowym 
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gospodarzom miasta, reprezentowanym I rolnlkó\\1 , pozbawiając: całą ludność miej­

w przytłac:zc,j&c:ej wi\kszośc:i przez U\:jrn- ką możności chowania krowy lub konia; 

powania prawiC:O\\lC, że gospodark\ miej- I · 9. że, pomimo sprzyjającyc:h wa­

ską prowadzili nieudolnie i szli po linji I rnnkÓ\\1i wybitn<"j pomocy ze strony pań-
interesów klas posiadaj&c:yc:h, co ojaw- stwa. nie do~onat porniarń\\l i regc1lacji 

niato si\ btldź przy nch\\Jalaniu i ścią- miasta, c:o może pociągnąć ZCI sob(l 

ganic1 podatkó\\1 rniejsl<ich. bądź teź w optakane sko t ki dla Kasy l"\icjskiej, gdyż 

stosonlrn do organizacji i instywc:ji, ist- może zajść potrzeba wykc1py\\'ania i zno-

niejąc:yc:h n c1 terenie miasta. sz.enia bndynków, postflu'ionych na linji 

W sz<:zeqólności obarcza dotych- przysztych nlic:, 

czasowy Zflrząd mia sta na t<;pc1jąc:emi 10. że nic zorga nizo\\lal należyc:ie 

zarzutami: opieki społecznej i walki z gruźlic(l, nie 

1, że \\) ciągc1 o mioletni ch swych J postara! si\ o ośrodek w jednym z ro zpar-

rz(ldów nie nc:zynit nic dla 7.11żegna nia celowanych majoratów (Gietczy n-Kona-

glodo mieszkaniowego; r zyce. l\upiski, Elżbiecin i Piątnica) na 

2. że nie rozwiązał pre\\.\1y wopa- , kolonje letnie dla dzieci, nCl Sanatorjom 

trywania mia ' la w wod<;; lub Przytułek dla Starców, wtedy gd y 

3, że dopo cit do przejści0 na Sejmik Powiatowy i Kurja BiskGpia takie 

własno ś~ Sejmiku Powiatowq:i o miej- ośrodki otrzymaty. 

skiego szpita la $-go Ducha; l'{eusumując pO\\'yższe zMzc1ty, na-

4, że nie potrafił obronić f)omu leży nadmienić, że w pierwszym okresie, 

Ludowe(:lo. pozo tatego po okc1pe1ntach, podczas dewaluacji. kiegy gospodurka 

który bez najmn1e3szej potrzeby oleg! mirjska opierała i\ na podatkach sa­

zborzenic1 i prLebudowaniu no Szkol\ I mod zicl ny ch, mn\'alita si\ opinja. że \\? 

l"\iern1~' Zq: I Łomży nikt podatkó\\l nie płaci. Nic 

5 że nic \\'ykorzyst0! sobsydjów dziwnego, że Kasa była wtedy posta. 

pańSll\'O\\'ych na bud O\\\ łaźni i szkol\ Drogi okres b.yl szcze;śli\\'Szy . Gospodar-

powszechnQ, Sk(Jtkiem <:zego zkoly mie- ka było znacznie nlatwiona, gdyż główne 

szczQ si\ \V wynaj\tych ni eoJpo wiednich J źródło cloehodó\\' miejskich stanowiły 

lolrnlo ch, n wyhodowana taźnia i szkota dodatki do podatków państwowych. f-'o­

powszel.'hnu no l~ybakach obc iążyły \\'y- mimo to nie wiele zrobi1ino dla miasta . 

łącznie boJżn miej. ki; 1 'v! tym samym czasie Kor ja Bi ' kopia 

6, że nie <Idol nie pro\rndzil wtasnc I zakc1pita wtasną <:egielni\. pobudo~1ata 
przeJsi<;bior. I \\la, topniowo likwiclojąc J hale targo\VC rozbodowala seminarjom 

tal<owe i oddając w r\re prywatne, jak clocho\\'ne, zakupiła kilka domów i pia ~ 

aprO\\iZB<:ja, tabor miej ' ki. oczyszczanie CO\\'. urzf)dzi!a wtasn(l betoniarni\ i t. p. 

miasrn i t. p Jest to wymO\\'ny przykład • pr\ży tej 

7, ze nie wplywal na obniżanie plan0\\1eJ go ' podarki. 

cen arty! ułÓ\\' pien\1 zej potrzeby i nie I s p R A w o z o A N 1 E. 

zapobieg, at droż\źnie drogą \\'alki z W\'- o Vili 92- k db 1 - - - ni a J J- ·I ' ro u, o y a się pub-

zy ki em i spekulacjci, oraz gromadzenia liczna sprzeda<: znaczka na rzecz Ż. K. S . 

własn"<:'.h zapaSÓ\\',· 
J w Lomzy, '.lebrano 92 zł. 99 gr . kwestarzom 

8. że cate n iemal past\\'isko zamie- I uprzejmie dziękujemy 
rzał oddać nielicznej grupce mieszczan- ], ------------------
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Wybory do Rady Gminnej 
w Radziłowie. 

\\'ybo ry do c iał samorządowych w ż yciu 

młodego jeszcze pod względem wyrobienia 

demokratycznego na szego społe czeńst wa ma­

ją d0ni osłe znaczenie. Celem Ich jest odświe ­

żenie 7ycia gminy wie jskiej lub miejskiej 

i wprowadzenie go na tory p ra cy twórczej, 

przez usunięcie od udziału w zarządzie gmi­

ną jednostek nieodpowiednich I powołanie 

nowych, bardziej uspołe czn ionych 

Ce l ten daje s ię wówczas osi agnąć, je ­

zel i jednostki, którym p ow ierz c n o przeprowa-• 

które pozwalają przypuszczać, że komuś na 

lakiem ukształt o waniu Rady Gminnej zależało. 

Aby sprawę wyborów do Rady Gminnej 

w Radziłowie przeds t awić we wła śc lwem 

Świetle, niech ml woln o będz i e postawić parę 

pytań pod adresem władz, od których p. Wy . 

socki jest za ldny: 

I) Czy wolno jest pruwodnicząccmu 

zebrnnia wyborczego st ra szyć ogół wyborców, 

że gdy nie zgodz ą się na wy s tawienie je d ­

nego kandydata na wój ta, to wyb o ry będą 

rr.usiały odb yć s ie kar:kami, eon ie 

pozwoli gminickom prędko powrócić do domu? 

2) Czy wolno jest członkom Komisji 

W yborczej, powołanym przez przewodniczą-

dzen ie wyb o rów, mają szcze re, spolec:rne cego, agito wać publicrnie w czas ie g ł osowania, 

i pań s twowo - tw ó rczP. intencje . Niestety, nie- czego prz ewodn i czący niechcial zoUwazyć? 

zawsze tak jes t, co się jaskrawo uwydatniło I 3) Czy ·.volno jest pr:tewodnlczącemu 

przy \Vyborach do ~ady Gminnej w Radzi- Zgromadzenia Wyb o rcz ego nie p rzyjmować 

Iowie, które odbyły się w lipcu 1927 roku . od wyborców zg łoszonych kandydatur na 

\Vyborom przewooniczył Inspektor Samorzą- I radn ych. 

de wy na powiat Szczuczyf.s ki p. Wysocki 

który przeprowadził je w sposób, pozostawia­

jący wiele do życzenia. Na dowód takiago 

twi e rdzenia, można przytoczyć ca ły szereg 

niefo1 malnośc1, popełnicnych przy wyborach, 
1 

Czarne chmury 
nad Europą. 

tDokońC'u n ie). 

Zasad nitzym spo,ohPlll, u lal wiając~ m zro­
zurni!'nlP s} l11ncj1 ogólnri. która Jf: wytworzyła 
po 11oj111 r '11·1atnwej w Europir, ie t u. talen1e 
abjomatn, 1ż ów przp~Jawny t1rór \\'J\ ..;ona, 
owa mst~ tucia. w którPj p11hładanr1 lylf' nadw•1. 
owa .Liga Xarodów", zaclan iem htórei n11alo 
być uforrnowarne tanów Z1ed nocz•rnyC' h Europ}, 
ukazala ~1r:, w gruncie l'ZPCZ}, kolP1ny m hluffPm 
dyploma cji pań tw enrope1 ki ch. Smutna rze­
czyw1 toć udowadnia ad oculo~. iz dyploma· 
tyczna Liga Xarodów rne je t w tanie nie 

4) Czy wolno jest jed nemu ·.vyborcy 

głosować kilka ra zy? 

5) Czy wolno Komisji Wyb orczej obli­

czać giosy blisko prze z dwie doby przy 

liczbi e 1500 osób glosujących, 1.. przerwami 

tj !ko za1ww:i1\: pokoi u h1•zwzgl1;d1wg11 11 E11r11pil• 
1 zm11:>1r: mol'arstwa d11 j<tk1eguś 11 p1'1l111 ·g•1 

rnadus 1·11·1·11d1, lf'<·z 11<1wf't mzsl1z.1ga!- 1111111111Pj 
szf' ko111'11ktr 1 spon· wśnld s\l'~!'h 1·1.łi;11l\/1w. 
W ol1rt1wj "binl1 i<·stPŚlllJ wlasn1f' świadkami 
p•>wolncgo konania t<'i opatrz11ośt·1011 l•j 11hl yt11 
tp w C:r•111·w11" h11'<ly w~ n1k olirad czło11i1{1w 

L1 g1 równa 11; w1PlkiPm11 zeru. ')w1adczj to 1ż 

olil'f'lll' pań twa PIHOJH'i~!-i1r z 1d1 11stroj<'rn 
. polPn:n_1 m, z 1cl1 organ;zatjq pa1istwową i ad· 
m1111straq j11ą 1111• są w st;1111p zgodn1P obrado 
11 ać JHZ) jed 11 ~ m stoi ·. Zad u zu kaid r• z pO)iZ­
czegół n) tb pań stw ma pretrn j1 do ~wjd1 . ą­

·iadów-111Pukrywanycb apel) tów, ab) istrnejąee 

dysonan ·e mogły być ułagodzon e za pomocą 
dy ku ji obrad dyplomatów. Zacluzo je~t 
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wypoczynkowemi, noclegoweml, obladowemi 1 

i t. p .? 
Te parę uwag powin.ny wystarczyć 

dla nabrania przekonania o wartości wyborów 

do Rady Gminnej w Rad zi łowie . 

Stwierdzić tylko trzeba, że jeżeli podo­

bny przebieg wyborów miał miejsce 

i w innych gmi nac h, to wartość ich w ;:>o­

wiecie szczuczyńskim jest bardzo probie 

ma tyczna . 
Gmi1tiak. 

Nieco o gospodarce gminnej 
w Radziłowie. 

Z (Jczm:iem wielkiej nlgi i zadowo­
lenia powitano u nas w miesiąc:c1 c:zc:rwc:u 

wiadomo ć o majQc:yc:h odbyć sic; wybo­
rnc:h do Rady Gminnej i Wójta w l~fld zi ­

towic. Zadowolenie to miało \\?yrnz wtem, 
że \\m:szc: ie przyszla pora, w l\tórc:j da 
si.c: zmienić sklad srnrej Rady Gminnej, 
której niedol<;stwo dosi<;glo już ostatnich 
granic:. Na do\\1ód tego niedol<;stwa można 
przytoczyć chociażby to, ż e w ciQgu 

-- -----

swego 9-c:io letniego żywoto nie mogła 
onci zdobyć sic: ncn\?et na jedno skontro­
lownnie rac:honkowości Grzc;du Gminnego, 
o której krążą pomi\dzy mieszkańcami 

gminy najroznrnitsze pogłoski, rzucajttcc 
mdtawe światło nci działalność Wójta. 
Nic też dziwnego, że przy brakn jakiej­
kol wick bądź kontroli ze strony Rady 
Gminnej przez 9 lHt, gospodarkci gminn<l 
moglci nieraz <.>hoczić po drogach oso­

bistych interesów Wójta. nic nrnjących 

żadnego zwiQzkn z gościńcem sprnw 
i intercsó\\1 całej gminy. Wprnwdzic od 

~zllsu do czasu przeprowadzał kontrole: 
Urz<;dn Gminnego Inspektor SamobzQdo­
wy. który niejednokrntnie dawot wyraz 

swemu wielkiemu niezadowoleniu, dla 
nas jednak gminniaków wyniki tych kon­

troli byty nicdost<;pne. Ponie\\1 aż obecnie 
JG Z wybory do Samorządu Gminnego 
w Radzilowie slć.!ły si<: faktem dokonanym, 
a Wójt pozostał ten sam. obowiązkiem 

nowej Rady Gminnej pO\\?inno być przc­

dewszystkicm poddanie ścisłej kontroli 
raclrnnkowości Urzc;du Gminnego za 
nbiegk lata . 

-------------------------------------------------------------------------~ 
w lrn źdym rządz l l' tendenc) 1 1mpt·rjalisty0znycll, 

ukrywan ych pod basłem: s1 r1s pacis, para bel­

lum. aby klóryl,ol11wk z tych rządów móg ł · 1ę 

wyrzt>c l'l1 ~c 1 11ch wyce n1a przy pil'l'IYSzej ·µo so­

bno 'ci .,,·ego najbliż •zego ~ą ·iada za gardło 

w l ' iu pow1ęl,~zenia swrgo terytorjurn 1 zclo­

OJCl<l owej u pragn1onej „sfe ry "'pływów·. Liga 

Narodów była dz1ec1ęc1em z góry skazanym na 

zagładę 1 ohecuie kuna na ręku swych rodzi ców 

- amfrykan ów . 

JeślI próba orga nizacji Ligi Narorlów, 

jako pewnej fo rmy pokojowego wspólzy cia lu­
dów enropejski cb, jak ' 1ę wszyscy naocznie 

przekouywują, hani ebni e zawiodła, to zjawia się 

pytanie: co będzie rlalej? Czy wogóle sama 

id ea, tkwiqca 11· założenlll Ligi .N'aroclów rne, 

jest. fik cją; Czy taki stan Europy, jaki s ię wy­

tworzył hi storycznie, może ul edz zmianie 

w bliż szt>j lub dalszej przyszl o'ci : Czy nie jest 

to błędne kolo, z którego niema wyj ścia'! 

Szukając rozwiązania tJch palących za­

gad ni er1, nal ezy rozpocząć od analizy stosunk ów 

d.) plornatycznych jakie s ię wyt .l' orzyly po mi ędzy 

An gl ią 1 Ro ją sowi ecką. Xależy sobir uprzyto­

mnić, że istota rzeczy tkwi w uball'1e potężnej 

rnegclyś Królowej Mórz o we kolon.ie 1 "sfery 
wpływ .J w•. \\' ostatnim konflikcie ujawnia ię 

oblicze Auglj1, 1aku państwa par exellence 1111-

!Itarystycznego r kapitalistycznego, zazctrn~nie 

rywalizującego ze swemi sqsiac1am1 o panowanie 

w Azji. Historycznie biorąc, rywalizacja A.uglji 

z Rosją datuje się od czasów Piotra W relk1ego 
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Że gospodarko Urz\d<J Gminnego 

w Rodzilowie j('st rnbognioną i że nł.'1-

tychmiostowo ścisło rc\l.)iLja j('j czy to 

zc strony Rody Gminncj, rzy to włodz 

wyższych jest konieczna, ś wiadczy cho­

citlżby fakt nost<;pojcicy: 

Dnio 9 czerwca 1927 r ., o goJzinie 

3 po poL Urząd Gminny w l<adziłowie 

ogłosił licyteicj\ na dzicrżClw<; targowicy 

i szlac:htuza . Licytacja odbyła si\ w pół 

godziny po ogłoszeniu , eo jest przcczne 

z prawcmlw tym zakrcsie obowiązującym . 

1"\alo tego -- dzierż a \l.'C.:Y po d\l.1LI tygod­

niowych korzyś e ia c h , przysł<J g ujei c y c h im 

z tego tytułu, zrzekli si\ dzierżawy . 

Wówczas Wojt wyzna czy ł ponown ą li cy­

tacj\, która znów od by ł a si <; w dniu jej 

og łoszenia i pomim o tego, ż e inn i r ef lek­

tanci dawali wic;k sz ą sum\ , o :::l dal dzier­

żaw\ tym, kt órzy poprzednio si<; jej 

zrzekli, za kwot\ 1402 zł. 50 gr., pr ze szło 

o 800 zł. mni ejs z ą od poprzedniej, czyli 

zc stratą gminy. Poni e wa ż powyż sz y 

sposób prz eprowadzenia l icyt acji uważa­

my za niezgodny z pra\l.)em, po stanowi­

l i ś my w t ej sprawie odni eść si<; do 1 n-

I\ata rzyn y II 1, po przrz woj n1; Kry msk<\ 

1 marzenia Skobelewa o 1•och1Jdz1e d11 Jn dJI, 

siQga oa8zych cza ów. \\"1ąze bH; lo z zatargiem 

obecnym . udra powaDym w sz l a("hf'lną obaw!{ 

\\'1el kiPj Brytanj1 przPd n irbezp1Pczeń twem, 

jakie grozi cy wilizowanej Europie ze "tron) 

barba rzy ń skiego w~r.h odu 

Dla każd ego log1czo ie rozumujące o czło­

wieka ja-,nem jest, 1ż zerwa ni e to unl;ów po­

między A nglią 1 Rosją 'ow1ecką może Jatwo 

dopruwadziJ du otwartrj woj ny, jak za cza~ó11 

Kampań1 i Krymskiej, na lądz i e 1 na morzu. 

Czyli niema ni l! Dowego pud ·io11cem i cała 

bi ·torja Eu ropy w ok re 1e na joow zym je t ty lk o 

powtarzaniem w k ółk o jednych i tych ,amycb 

aktów bi story cznycb. 
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I 
spcktora Samorz 11 dowc go z pro ś b ą 

o rozpntrzcnie jej i po citigni <;c ie Wójta 

do odpowicdziftlno ei. SkMQ\ podpi s oło 

50 osób . t\ija j{l1. dni !-J i mie s ią c , B nic 

otrzymojcmy na skarg<; ż łldn('j odpowie­

dzi . Nic wiemy również na j akie ce le 

Urząd Gminy obró eil kwot\ zc brcrn(} 

z torg owi ~y . strogan ó w i ruź ni za 192t> r . 

Konie cznem jest aż eby !-J O S pod a rk ą gmin­

ną w lfod zi!o\\l ie bli ż ('j za inter es ował y 

si\ wleidze sta ro śl:i ń sk i e i wojc-w ódzkic. 

Cl t\ I N 1 f\ C Y. 

Ostróg-Cidynia. 
(2000 kim. wodą) 

W ostatni ch dn iach S ierp n ić1 r. b. 

zawin\!O do Przys tani W ioślf1r l<iej w 

Łom ż y trz y ło d z i e, p r zypomi n ające woim 

wyg l ą d e m sta r oży tn e galery (pła kode nn e 

krypy. zaopatrzon e w c i <;ż k :e, osadzo ne 

na że l a zn yc h sztyf tCJc h wiosła i olbrzy­

m ie wy t a j ące nad wodci tery). Za ł OfJ\ 

tych pry mi tyw nych statków sta n owiło 

10-cio r ze te lnie opa l onych w drodze sł{!-

Tahl 11·rno,.,ek byłby oczyw1~t;if• zab6jl'Z.) m 
dla 1011cq>cj1 u po Ll(J'lf' h1 slu r.1cz 11~ 111, kri11<:Ppcj1 
b~Jąc;ej pod waliną 11aszyrh poji;t o "ut;juługj1 
współcze" n Pi, gdyby l!ll' tu. 21• 111J11·p ol11·1·sy 
życia na rodów 11·.1 lwarzają nuwe przt· ~ła11 " 1 soc­
Jałne, no11•p u'tu,.,1111ku11 a111f' ·u; lllas ludnuśt10-

wycb du dawn.1 eh 1rlel 1 kanonów. 

Ocf'n1ai<1c: z Lt>gu punktu widzenia uslaln1 · 

w y darze~1ia - zerwanie Anglj1 z Hosią ~uw1Pc· 

ką 1 za l.J ójsh o so ll'l eckw~o pos ł a 1r PobC'P -

mu~1my JHZj JM do przcku11an1a, 1ż są to tylliU 

pojedyill'ze ogniwa w 11·1rll<1 m ł a 1icuch11 w.1pacl· 

ków clz1ejowych, n1eublagan1e upa · ującym slarą 

EurupQ, 11 11.Jy gigantycz ny boa swen11 plotami, 

og111 wa, poł ączon e ze so bą 1 <len tycz n ą treśc i ą 

wewnęt rz n ą 1 identycznym znaczeniem 

1 m1ęrlzy narod 0wym . 
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c:hac:zów Politechniki Lwowskiej: Jan ' najładniejs ze wybrzeża posiadają rzeki ­
Daszyński, Karol Ermic:h, Stanisław Het- Horyfi i Niemen, C\ najwi<;c:ej trudności 
per. Tadensz i Jerzy Jakubowscy, Roman napotkano na bagnistym Polesiu. gdzie 
Kuntzek. Witold Pierzchalski. Jerzy i Lnd- c:z<;stok ro ć trndno odnaleźć koryto rzeki. 
wik Siedleccy i Szos tki ewicz . LL1dno ść kresowa trakto\vała \\'ycicc:zko-

Z ro zmowy dowiedzieli śmy si\, że wi c:z ów przychylnie, okazując: \\l mian; 
garstka mlod z ie ż y f11rndemi c: kiej postano- potrzeby pomoc:. Odc:i<; c: i od ś wiata i za-
wiła wykorzystać wakacje na poznflnie biedzeni mieszkflńcy Polesia, nie zdają 
wła s nego kra ju. Trudną , Qdyż wiodącą sobie sprawy z zasztyc:h zmian i myślą 
mato uc:zc:szc:za nym szl fl kit'.m wodnym , że są w dalszym c i ą gu pod ptlnO\\lcrni em 
wyciec:zk<; ro zpoc:z<; to w dniu Hi lip ca r.b. 1 .cara-batiuszki·. Wrażenia swoje z pod­
Wyc:iec:zka ~-yrus zyła na łod z i nc: h, spec- ró ży i s postrzeże nit1 naukowe skrz<;tnie 
jalnie w t ym c:e lc1 zbudowan yc: l1, z stfl- notc1j1.) i poc.lają do pism krakowskich . 

rożytnego Ostrog a, na Wolynic1. ongiś Po wi <;<: ają c: tyc:h kilka słów niez-
stolic:y Cld z ielnych _kn~a z ió_ \~ . O. tro gski ~ h, 

1 

wykłej w swoim. rodzaju, a być może 
położo n ego przy CIJ c: w WtlJt do l l ory n1 a. nawet j edynej w Polsce wyc: ie<:z c: e wod-
1"\arszrn ta obejmuje nast<;pujł)c:e rzeki: 11 nej . odbywaj1.)c:ej sit; w wyj () tkowo trud-
1 l o ry ń, Prypeć, Jasiold a, K ana ! Ooiński(> , nyc: h \\'arCIOka ch. n ie podobn a po\vStrzy­
go, .Szczora . iemen, Cza rn a li ończa, mać sit; od wyrażenia pod ziwo i o/'. nflnia 
Kancił f\nyosto\\'Ski, Biebrza, N Me w. d\Cl mtodyc:h i odważ nyc h torystów. Świ ci d­
Wi l a i od Gdańska do Gdy ni wybrzeże czy to b pochlebnie o naszej młodzirży 
morza Hcil tyck iego. Ogólna przestrze ń akademickiej. 
wynosi o\,o l o 2000 kim., a czas trwa- f\. B. 
ni a wycieczki obl iczony zosta t na d\\la 
miesi ni:e. 

Jllk twierdzą c1c:zes tni cy wyc:iec z l\i 

Gjęta w tl'n ..;posób kwl'sLja sprowadza ::;ię 

ko1lit'l' koneów, do zngad ni ema: ezy 1r tl'i walce 
;wiata e~· wtl1zowanego o kulturę 1· u ro p P i 1> k ą 

Pol~ l- a odPgn1 ez.1 nuą . c..:y też hlerną ro l ę 

i jaka z tyrh dwuch po7.yrji jest rnqbardz1e 
11zgodn1omi z pan~two ll' ym in trrt'se m Polski 
z jej hy!t'm rnrpodleg l uściowym: Taki em jPst 
pytanie, którr 111 · torja ws p ółezr::; na whótee, . . 
być rn uze prędzl'j 111ż my .' 1ę ::-pudz1ell'amy, po. 
slall'1 na~z~· m czynrnkom drcydująeym , m1 ·zym 
s[erom k1erow111czym w pn1!:tw1e. 

Od pewnego czasu, jak tu po wszech me 
jest w1adomem, p om iędzy rządem Rzeczy pos po -
litej a rządem Związku Rad toczą s i ę ro kowania , 
mające na celu zawarcie tak zwanego paktu 

warancyj nego o 111eagresji wzajemnej i o so-

11-;1.u ln11 1lluwo-p rzemyslowym R O'>j i z Pol,ką 

Hokoll'an1a owr, prowadzo ne 7 róż nym powo 
dze n1 em. w 1~tuc1e swej mają wlaśc1w1e zadanie 
wyjaśnić wzaje mni e, jaką ma b ~·ć rola Polski 
w zatargu zbroj nym .\ nglji z Rosją So wi ecką . 

Do "".1·pow1Nlze n1a się przPc1 wko /.,w1(!,, · 
kowi Rad ohecn ą Polskę popychają z jed nej 
stro ny względy natury ucz 11 ciowej - orł w1 eczna 

nienaw1 ; ć do niedawnego ciemiężcy, z dr ugiej 
- zamtlowan1e czynu1kó w naiodpo wie!'lz1alnie j­
szycb do cz~· nó11· • nhlcnej ręki··. 

Do poz}'!"jl biernej, a nawet przym1f'rzo­
nt'j w uczek1wa nym kon fl 1kc1e, ~k lania na;. po­
cz ucie, 1ż X1 emcy są bezwzględnie naj ba rd ziej 
niebezpiecznym sąw1rł ern, z którym oprócz tego 
mamy wciąż trwający spór o grani cę pa11 stwową 
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.. MILI GOŚCIE. 
Tak mało do nlt"dawna znany I ucz~sz­

cza_ny śzlak wodny rz. Narwi, z chwilą roz­

woju sportu wioślarskiego i wodnego ruchu 

turystycznego w Polsce, .airolł się od wszel­

kiego rodzaju łodzi i kryp wycieczkowych, 

od.by~ających pLęk.nc wędró_wki ze wschodnich 

Kresów Kraju. 

W roku ble~ącym przystań Lomżyń~kiego 

Towarzystwa ·wioślarskiego gościła już klika· 

naście wycieczek krajoznawczych, podczas, 

gdy jeszcze w roku ubiegłym mało kto się 

odważał na tego rodzaju dalekie wędrówki. 

Z pośród tegoroczr;ych wycieczek wioślarskich, 

litóre zawadziły o 1.omźę, na specjalną uwa­

gę zasługuje • wyprawa" kilkunastol etnich 

chłopców 39 Wodnej Warszawskiej Drużyny 

Harcerskiej im. Józefa Wybickiego, która 

bawiła w Lomży 16 i 17 sierpnia. 39 W. 

D. H , składająca się z sierot po puległych 

wojskowych, jesl, jak juz zaznaczyłem, dru­

żyną wodną. Posiada obecnie 7 lodzi, prze · 

ważnie swojej roboty. W roku bieżącym 

zorganizowała następujące obozy I wycieczki: 

Stały obóz dwumiesięczny "ad Wigrami dla 

całej drużyny, ponadto wycieczk~ pleszij I' 
Wigry-Warszawa I trzy wodne: I) Warszawa 

Gdynia, 2) Wigry Niemen, Brześć Warszawa 

( ! 500 kim. żaglówką) dla starszych chłopców 

na /'.;a cbodz1e, ł ąeznoM g<1spodan·zFh 111tC're. ów 

importu 1 expurtu do l fo~JI . oraz krn cl1 u tatP­

c zny L1iri ~arod<m, tej nasz!'j orędcJ\1'010zkl 

w bohcw pail~tw zachodnio-europej k1c:h. 

Że wypow1rdz1a11e uha1r.1 1 przPpo1111'd111r 

ni P są tylko gorqczkowem1 rojeniami \V el!. 'a 

luh \Y prne'a , najlep1pj ' w1adczy ten rlucb wo 

jowniczy, który miał zaginąl: 11· o. tatniej wojnH', 

a który, nie ·tetr, przeż) l i wojnę 1 milljony 

ofiar. Ustrój kap1tal1styczny ni e po t.o gromadzi 

amuni cję wojenną, aby ją bez użytku zloż}Ć 

do muzeum starożytoo 'c1. Pnez morza krwi 

P r o e o Str. 9. 

oraz 3) Wigry - Warszawa (700 kim.) dla 

młodszych . Wycieczka ta, na ciężkiej cztero­

wiosłowej łodzi własnej roboty • Wilk•, wyru­

szyła 1 Wigier dn. 7 sierpnia drogą: W!gry­

Czuną Hańczą· Kanałem Augustowskim ( 13 

śh;z) - Augustów - przez szereg jezior, jak 

Białe, Nećko I ln.-Blebrzą-Goniądz, Narwlą­

Wlzna , Lomża , Nowogród, Ostrołęka, Ró za n, 

Pułtusk, Modlin I Wisłą w górę rzeki do War­

szawy. Wycieczkę prowadtił druh Jan Mi­

chalski (lat 20), a załogę stanowlll: Stanisław 

Żółkiewski ( lat 15), Józef Michal ski (la t IS), 

Stanisław Szczeblewski (i. 15), Jan Stasiński 

(I. 14), Zenon Wilc zy ński (1. 14) 1 Ed ward 

Dobrzyński (1. 13) Ponadto wycieczce towa ­

rzyszył Instrukt or Związku Harcerstwa Pol­

skiego podharcmistrz I Harcerz Rzeczypos­

politej Kazimierz Gorzkowski. Czas trwania 

wycieczki obliczony na 3 tygodnie, koszta 

s to złotych . 

Należy z uznaniem podkre ś li ć działal­

ność tej, jednej z najruchliwszych I najlep­

szych drużyn Warszawskich , która, nie posia­

dając żadnych ś rodków, potrafiła dać mo:rność 

pożytecznie spędzić wakac je kilkudziesięciu 

biednym chłopcom . Dro !I z Wigi er do War­

sza wy. którą JUZ w roku ubiegłym orzebyly 

ł odzie tej druzyny poraz pierwszy, jest trud ­

ną I interesujacą. Liczne kanały, niebezpiecz­

ne podczas burzy je1'.lora, moc tratew i wiele 

i ł e z świat kroezy powoli, IP('Z 111Pzło111111f' ku 

lepszej przy~zloś0 1. .Jrśl1 wyniki em wojn) f'lll'O­

peji:,kif.'j było wizwolp111P narodów ujarz111io11~('h, 

to w wyniku nowi· j wojny bęclz1e ulworzr11i1• ~1r; 

Stanów 7,jrdnoczonych Europy i wz111 ('s1rnie . 1ę 

narodów r 11ropejs lrn ~h na wyższy SZ<"ze lwl n1z11·oju 

i:.po lrcz11rgo, opartrgo na bardziPj spra1111'dliw~ eh 

pod Ławach życ ia r·konu n11 cznPgo po~zczPgólnych 

jedno tek. 

Ar,ąus. 
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innych przeszkód czyni ją napozór niedos­

tępną . Lecz zap~t rn ł_o cjy.c:h chłopców potrafił 

przełamać wszystk o . 'f'!_ier.zy m:J. że :z . młodo­

cianych naszych n_iedaw.nych gości wyrosną I 
dzie!ni i pełni zapałJ obywatele dla kraju, 

który tak bardzo po tr ~eb,uje sił młodych, ,pra ­

cowników wy trwałych i prawych . Szkoła har­

cerska da im te niezbędne za lety i.cechy. ' 

K. Gr .• .. 

·1·•1 

Szanowny P·anie Redaktnrze. 
' 

W imię prawdy na mocy art . 32 

' i zdoLywając dzięki temu i wielu innym za­

letom wielkie uznanie wśr0d sędziów I adwo­

katury . Niech służy tego dow,odem załą:zona 

w odpisie ·· dep'esz<i kondole~cyina· znan_ych 

-adwokatów, którą mniemamy, zechce Szc;ino­

wny Part Redaktor , w imię tej ż e prawdy, 

umieś cić pod na szym sprostowan(em . 

· S ĘiJ ZIOWIE:' Wysock i. 
J Mal'1 eiewski. 
J. Pacz'oski . · 
B . · Tnszowski. 

St. Jab"ie ński. 
Rr. Radgowski. 
E. Wolff . 

Rozp. Prezyd . Rzeczypo l. z 10 maia 1927 r. Łomża; 25.Vlll -27 r. G. Porask1'. 
o prawie prasowem, u przejm ie pros im y, 

w związku z artykułem w gazecie " W spólna 

Praca " N! 5 z 1927 r. pod tytułem _Zyg­

munt Ska r zyński", który to art yk uł go d ził 

równi eż w sędziów, jako najbli ższe • otoczen ie" 

bylego prezesa, oraz harmonijność i niezal e­

żność pra cy sędziów w "sądow n 1ctw1e lom­

ży ń skiem", o umieszczenie w następnym nu­

merze gazety ,. Wspólna Praca" naszego 

sprostowan ia: 

I) nie odpo da r zeczywistości, by 

zmarły prezes Sądu Ok ręgowego w Łomzy, 

ś . p . Zygm unt Skarzyński starał się d obie rać 

na terenie ~'racy sądowej otoczen ie wed lug 

wła snej .. partyjności·-, gdy z sędziów wy bie - j 

rają sedz io ·.vie na ogólnem zebraniu połacz o­

nych wydziałów Sądu Okręgowego, i kazdy 

z obecnych na zeb raniu ma rowny wpływ na 

dobór kolegów, nie było zaś wypadku, by 

który z ~ andydatów w tym czas ie nie zosta ł 

wybran y jednogłośnie przez wszystk ich 

sę d ziów; 

TELEGRAM . Ste fa ńja Skarzyńsi< a Lom­

ż a N! 45 Prze wód N! 2080 Przyję to dnia 

2 .8-1927 godz. 17 m in . 50 z Warszawa m 

m N! 03475 słów 64 godz. 13 min. ::19 " Do 

g ł ębi przejęci wiadomością o tak przed wcze­

snym zgonie zac11ego cz ł owieka i szla c he t­

nego sędzie~o, któ ry ponad ws zys tko st awiał 

id eę bezstronnej praw dy , nieugięcie s trzegł 

jej sztanda ru, śl emy wy razy n a jgłębsze go 

współczuci a i ż alu z powodu ciężkieJ, s traty 

jaką pon i osła ro!zina, społeczeństwo sądow­
nictw o. Adwokaci: Eugenjusz Śmiarowski, 

Leon Berenson, Stanisław Rundo, Jan Dąb­

ro wsk i, Mieczysław Ettinger, Kazim ie rz Ster­

ling, F ra nciszek Pashalski, Teoaor Du racz, 

Ludwik Honigwill, W acław Szumańsk i· . 

Zgodnoś ć z oryginałem stwie rdzam 

J. Jfa t ieiewski. 
(Sęd z ia). 

Wzmianka. 
Istniejące w Wa rszawie od wie lu la t kur­

sy dla freb lanek, w roku 1924 przemiano­
wane na Seminarjum dla Ochroniarek Dory 
Fejgin-Luri owej w Warszawie (Grzybowska 2 , 

2) niezgodne jest rÓINnież z prawdą, 

aby w "sądownictwie łomżyńskiem" panowa ła I 
"ciężka atmosfera ·: stwierdzamy, że atmo· 

sfera pracy by ła jaknajlepsza, do czego 

w znacznym stopn iu p r zyczyniał się sam 

ś. p. Prezes, stawiaj ąc wysoko zasa dy kole ­

żeńskości i ha rmonijności pracy sędziowskiej 

na za sad zie rczporządzenia Ministerstwa za 
[! N! 117814/ 27, u zyska ły p rawa Państwowego 
I S e minarjc:m. 
I 



J\~ . 6. Wsp ó lna 

·.Autorowi złośliw_ej ootatkL 
·,.,.., 

. W nc1mcrzc 3'5 ~Życia ·r Praq" c1ka­
zala si<; wzmianka ·z l"\at<:hu piłki nożłlej. 
rozq1ra,oym mi<;dzy reprc zelita<:j(} Ło mży 
a 36 p. p. · Nit wiem · doprawdy komu 
mamy .zaszczyt zawdzic;<:zać omieszc:2e­
nit nos na lamach tego pisma, którego 
.stosontk do sportu jest nawskro nega-
tywo y. 

z notatki trj wyczu\\lam, że autorem 

Str . 11. 

kk mogct' być dobre , w . J-lonoli.1lu ", ak 
nic w <:ywilizowans:j europie. DIEllcgo 
z rad i zło ś li~y <: h U).lJflQ, T woi <: h, Sza­
nowny f\oto,~zc, nit .skorzystamy. J ak 
do t(}d tak i \\) przy„ ztoś<:i „ w,, (lkład~ni{[ 
składu dn:;żyny lom.żyń~ k :c j nie b<:dzic z 
d<::eydo\\Jał Ty .. dylttC\Ot, lecz my 

portow<:y. · 11. C. 

z Kolna. 
jej był naj Z\\'yklejsz y \\) sporcie dyletant. w numerze 34 .Życ it? i J>racy· znała-
Bo prosz<; sobie wyohrazić wynik po- złem odpowied z na tnój artykuł, umieszczony 
wyższego l"\atcho, kt ó ry brz miał k4, do w N~ 5 " W spólnej Pracy ". Przyznaj ę, 7.e 
przerwy zaś 3: I , identyfikc1jt Z prztdsta- napisana z werwą istnie s traźacką. Mnie nie 
\\lionym pr zeze ń uiyniki tm o:o. Dl a pana, cho dzi 0 to, że łamy .Życia i Pracy" jak 
SzC1nowny Sprawozdawco, nic zmit n ifl i o dpowi ezź pańska pe ł ne są zwrotów ! wy-
to posta<:i rze czy, lecz dla sportO\\'CCl rażeń, będących w sk rajneJ kolizJi z etyką 
sta nowi szalo ne) różni c\. Lr<:z to rnoż - i miłością bliźniego, lecz o obronę swoich 
n i'lby jeszcze było wybaczyć, Qdyby nit zarzutów, na które mam niezbite dowody 
dalsze ro zdziera nie szat n ad ttm, że U' 11 Przedewszystkiem w dniu krytycznym 
rtpreztntfl<:ji r.irn ło aż ~\\'Och żydów, wszystkie trąbki alarmowe były zepsut~. 
jakby to naszy<:h, polakow, zabrnkto. w chw ili wybuchu poża r u, nie bacząc na 
Koń cz y swojq nader wymow ne) krytyk \ ulewe zna lazłem się przy hyd ro-maszynie, 
l"\Cltcho, której str ona ~portowa .za~it ra 'i która 'niestety była w opłakanym stanie i ra­
d wa wyrazy. zaś k\\1 tS tja \\'S t i'IWJeni i'I do tuneK z tego powodti okazał się bezskutecz­
sktadu _żydów aż pi \Ć wier ~Y· ~foryzm.e~.: j nym. A Jak wygląda ł ratunek, kiedy pali ło 

jak nie potrafisz ni e p<:haJ Sl\„na Clf'.sz _ się u Pana S Fr. roku ubiegłtgo':' Czy mam 
-to z ni'l<:zy. że \\) rtprcze ntaCJI powmni przytoczyć moment b. korniczny, kiedy po 
grać óllli pola<: ~'. I \\' faśnit \\)tern ITiltj CU d ł uzszem pornpowarnu strazak się odzywa: 
Szi'lnowny f-\c1to r ze złośliwej notbtki , Beczka pusta! W reszcie odwołuję się do 
najbC1rdziej Si\ zblamowałeś i najjaskrn~ opinji ludności m Kolna i Kozia i do honoru 
\\'i ej pok a zaleś swoje - rn(}dre" oblicze. panów Prezesa i Vice -prezesa S. O. w Kolnie, 
Chodzi Ci nit o zo„zczytny wynik d la kto naiiiczniej i najgorliwieJ pracował przy 
mia ta, co mieli i ni cj atorzy teg_o .skłCJdo I pozarze. Czy .mam przedstawić podpisy po-
o a wzgl\d z1e J co uzyskali, lecz Jtdy rne gorzelców, ze Zydzl więcei ratowali':' I czemu 
o to, że w drużyni e reprezrntuj()<:ej to żydowi, chcącemu zaciagnąć się pod sztan-
Łomż\ grało dwó<:h żydów . l"\y'sportO\\'CY dar S . O„ robicie trudn ości? Po tym wszys-
inaczej Si\ na to patrzym y. Dla na i ż yd , tkim stawia się za rzut, że ludność żydowska 
jeśli broni zaszczytnie honoru swego nie pop iera s. o. 
miasta, j est \\1 reprcz enta~yj n ej drużynie 

mile widziany. Niską metod\ pbńsk& W piątek, dnia 19 go b. m. miasto 
ustalania składu reprezentacyjnej druży- 1 zosta ł o zaalarmowane, iż w Małym-Płocku, 
ny kategorycznie pot<;piamy. t\etody ta- I odległym o 12 km . od Kolna, leżą 4 ciężko 



ranni obywatele kolneńscy. Wysiana natych­

miast taksówka przywiozła: Józefa Moszkow· 

sk:iego, Matesa Kozłowicza, Mendla Hurwicza 

i . Abrama Lubia, zam .. w Jedwabnem. Mieli 

oni r~ce połamane I ci;iła pełne ran. Jak 

ś·ledztwo wykazało, wieśniacy wsi Kąty, do 

której poszkodowani przybyli 18-go . b. m., 

podjudzeni przez sołtysa, Gedeona Ralnk~. 

którego r:zyny nieraz znajdowały si~ w koli­

zji z kodeksem karnym, kosami I inneml 

narzędziami katowali wyż . wymienionych od 

9~ej wiecz. do 4 ej nad ranem. Wtedy wrzu­

cili ofiary na furę I zawleżli do Małego-Płoc­

ka na posterunek, jako złodziei świń. 

Odpow iedzialność za to co :zaszło spada 

w pierwszym rzęd zl e na władze, któr~ w wie­

lu wioskach nie ulokowały posterunków. 

Nader imp onują co wypadła uroczystość 

obchodu "Cudu nad Wisłą ~ w Kolnie dnia 

14 b. m . W tym dniu cala ludność tutejsza 

zamanifestowała radość swoją z powodu od­

parcia nawały bolsze wickiej i złożyła hold 

Walecznej Armji Polskiej. Od samego r·ana 

pan ował w mieście nastroj uroczysty. Wszy · 

stki e .domy udekorowane były flagami naro­

dow emi. W synagodze wygłos ił kazanie Ra­

bin w obecności p. Starosty i Inspektora 

Szkolne go, kantor za5 odśp iewał psalmy 

i modlitwę za zdrowie Pana Prezydent a 

i Marszałka Piłsu dskieg o. O 12 ej ruszył 

pochód z µlacu kościelnego na cmentarz, do 

bratni ej mogiły, w której spoczywają, w swo­

im czasie znieksztakone w okrutny sposób 

przez bolszewików, zwłoki kilku żoinierzy 

polskic h. Wśród grobowej cis zy z abrał głos 

starosta p. Kulikowski: .Zdawało się wtedy, 

iz nie zasłużyliśmy na len dar jakirr. jest 

wolnoś ć, wspólny jed nak wysiłek narodu do­

konał cudu. Mogiły oto tych bohaterów po­

winny być czczone przez naród, dzięki bowiem 

Im, jesteśmy obecnie wolnem państwem". 

Świetny obraz wojny polsko-bolszewickiej 

~al Inspektor Szkolny p. Szczuciński. Omówił 

Nii 6 .. 

stan polityczny Polski z r. 1920. strategj~ 

Mars~ałka I przebięg wojny I :zaznaczył, że 
pracą i zgodą Pols~a zajmie zaszczytne miej­

sce w . aer~~-j}u ws_zy~*l~h · pąiJ.$tW. Ucz.pelo· 

wo i z patosem przemówił p. Krupka, który 

zwrócił się z apostrofą do poległych: "Oby 

krew wasza była tym cementem spajającym 

I umacniając;y.m org-anizm narodu". Ork·iestra 

gra hymn narodowy wśród dźwięków 

• W mogile ciemr?ej", opuszczają wszyscy 

cmentarz pod sllnem wrażeniem . 

Ośm lat Istniało w Kolnie gimnazjum 

koedukacyjne, które, przeżywając ciągle tru­

dności finansowe, wydało jednak w ub. ruku. 

szkolnym 1 maturę. Zamiast więc popierać 

tą placówkę, o potrzebie której dla Kolna, 

miasta nadgranicznego, zbytecznie mówić, 

dziwnem musi się wydawać, iż obecny Sta· 

rosła chce je zlikwidować. Dlaczego Kolno 

ma być gorsze od takich miast jak: Ostrów, 

Zamorów, Grajewo i 8iebk-Podlask1'.-' Jedy­

nym argumentem p. Starosty jest to , iż bu­

dynek jest nieodpowiedni, ale na to można 

odp owiedzieć : " Nie odrazu Kraków zbudowano• 

E. Bur,ą /y11. 

Oryginalna uprawa ziemi. 

Przechodniów w Piątnicy pod Łorr.zą 

uderza niemiły widok: du uprawy ziemi, za­

miast koni, wo1ów, lub pługów mechanicznych 

używani są więźniowie. jaKkolwiek żyjemy 

w czeisa(;h i w państwie demokratycznem, 

gd zie praca nikog o nie hańJi. to jednak pow­

rót do czasów zamierzchłych, do czasów nie­
wolnictwa i galernictwa jest nie wskazany. 

?llożna byłoby się nie dziwić, żeby to robili 

ludzie z własnej woli, ludzie wolni , ale bardzo 

złe wrażenl°e robi, że do tego używani są 

więźnio wie. 
Gn ybowsk i . 

PRZYPISEK REDAKCJI Poruszona sprawa zakrawa 

na żart, wygląda jak jakaś fanta zj a z baj ki. Drukujemy 

powyż szą wzmiankę na odpowiedzi alność autora, który 

utrzy muje , że kilkakrotnie · przygl<!dal się t emu nie­

zwykle mu zjawisku. 



Wspólna Praca Str. 13. 

Szkoła powszechna 
na Rybakach. 

d nią al<; !Oj do \\lfl, nad którą na pi\trze 
winno i<; miescić mieszk() nic kierownika. 
Szatnie można <.1rządzi ć albo kosztem 

I zmnieJszrniCI dwu Sfl l na I pi<;trzc dla 
Z racji wykoń cz enia szkoty na Ry- I odd7.iału VI i V II . które ą z na cznie wi<;-

bakach i oddania jej do <.1żytku dziec:i, I ksze, n iż to przrn'iduje o tau1a z dnia 

musz<; po raz wtóry pop1szyć h braki .s k\\1ietnia 1922 r„ albo \\)ykorzy . t<.11ąc: 
wynikłe z bl<;dnego \\'yborn ple1nc1. opróznioną ' ()I\ lojdo\\Ją na 11 pi(,'.trze. 

Przy zne1ć trzeb a, żr magi trcit pod- Dopiero po c1soni<;cic1 tych brnków, 

<:zas budo\\)Y poczynił ni ektó r e c1lt'psze nia ·zkola na t{ybakach b<;d zie odpowiadała 
i w ten sposób zmniejszył braki wynika- nowoczesnym wynrnganiom. 
ją ce z pien\lotncgo planu Jed nak i dziś Dr. '/"\ CZf\RNE !\I. 
budynek szkolny ni e odpowiada całkowicie 
wymaganiom stawianym szkole w mieśc:ie. 
Przedewszystl<iem szkoła niema zupeł ni<: 

sali gim nastycz nej, bez któr<:j prawidłowy 
bieg życia nowo czes nej szkoły je t trnd­
ny do pomyślenia Sala gim na styczna 
5 rniesi<;cy w roku je l niezb<;dną do 
ćwiczeń, ~ier i rnbaw; pr ócz tego łc1ży 

ona do zebrań rodzi ciels l-;i<:h, odczytów, 
pogadan<:k oraz \\lSZ<:lkich moezy' to .ści 

sz kol nych. 

.Szczególne za ś znaczenie ma sala 

girnnastycz na na f{ ybakach, ponie\\'flż I 
z obszernego boiska przy szkole bc;dn 
kor zystflli hMcerzt. straż ogniowa i inne 
orgernizacj<: portowe wi<;e w dni<: sło tne 

i \\) zim\ nie b<;d& mieli dach<: nad glow(l 
Sala robót IOjdO \\'ych mieści si\ 

na drng1em pi<;trz<:, a powinna b)ć na 
port<:rze , i jest zamałą. 

Szatnie u r ządzono na korytMzach 
1-go i ll-go pi<;tra. co jest nieprakty cz ne 

i niehigjrnic:zn c. 

Brak jest mieszkania dla k1ero\\'nikfl, 
który jest obo\\'iązany czm\1ać nad całoś ­

<:ią me1j&tku szkolnego i pilnować porzą ­

<lku ni e tylko podczas zc1jc;ć. lecz i poza 
godzinami stużbowemi. 

f\by usun&ć \\lyżej wymienione bra ­

ki. nale ży od . t rony południowo-zachod ­

niej przybudować do istniejąc ego gmachu 

sal\ gim n as t yczną, a obok nie j odpowie -

O twórczo5ci Słowackiego. 
\V Jn 1u 9 !.\. r. b. " s:d1 D imu Lu­

doweg'J slucli;1cz \\'ydz13lu hu111an1styc1.1H:go 

uniw('rsytctu '' ile rl sk1ego 1ni. Stefana Bato­

reg , p. ~ta111sl.1w P.1raniuk, wygł"sd b.1r­
dzu ciekaw.\ odLz yt i tw6rLZO'>CI S!C1wackieµo. 

Pre legen t nic dał a11 1 rozbioru dzieł 

wybirwcjszych ani charakrerystyki tw •irczo\c1 
1 jej kr ytyk i, a111 lw,tC1rj 1 rozwoju te)Źe twor· 
o. p,c:. \V ybra l ~obie oryg111al11e 1 zaraze m 
tr uJnc zad:1111L", a lll l.lll 'l\\'ic1e· obron<; ">ło­

wack 1<:gu przed sta w:.1m:1111 I <lei pewnego 
stopnia ut:irtem: zarn1t:11111. Z:irzuty te są czy­

nicrne przez rzeczozna\\'rO\\ lite ratury 11:1szc j 
cej miar~ co T :irn Jwsk1 , K1ndler 1 są ba rdzo 
cu;żk1e : 1 , brak p1erw1astk:1 narudoweg•1 w 

poezp ~łowack1Ł'go, 2., blmzczc,wość - czy li 
brak mJ~ wid ual11ośc 1, ma::zcJ 1111iw 1ąc 
11 aślad11w111ct\\o , 3. , chorobll\\a fo nta zia 1 4., 
brak UCZLIC I J\\ ości. 

Całym szeregiem a rgumentów 1 cy tat, 

trafne J ,bra nych , popie ra! prelcgcm sv. u je 
dowr,Jzc n ra, w ygłasz ane w fo rm e p1<;kncj , 
pO\\ azn, j, a n:i.de\\s;:yst k(J zwn,:złcj. 

Odczyt wyg! iszrrny 1ostał t ak""ŹL Jla 
mł11dz1ezy szkol .s redn1c'1 w salach gim na­
zj alny ch. 

I 
Po za d r1skonałą struną rzeczową mia ł 

jeszcze Jw1e w1elk1e zalety: L trwał krótko 



Str. 14. Ws _pól no Pra<:o 
----

})rzez co nie znuźył nikogo, 2. był bezpłatny 

- a Jednak ~ciągną ! lll:.lią ilość slt1cbaczy, w 

,!odatku w ~; . do słu c han ia udczy ttt o Slo­
w:.i .:: k1111 n1 ep1zygotowanych 

Z r:icj1 tegu, ze prc lege ut m:i inne za ­

,1Jn i:1 nprocz wyzcj W\ 111 1c ni 0nego, jeszcze 

raz powr1)c1my du samej sprawy i jegt> osoby 

w na~tępnym numerze. Nar:izie podkre~l:.imy 

szl:ichcrną my~ I propaga nd y tworczosci \Vic~z­

cza Narodu , kto ra sic; zrodz1ł.1 w mura ch 

ruch liwej i owianej milośc ią Ojczyzny uczelni 

polskiej, do jakich niezaprzeczenie nalcźy urn­

w er~ytt:t wile1\sk1. 

Dobrze ale mało. 
Przez ca ł e lato jeden raz ty lko mieliśmy 

możność spędzić przyjemnie cały t.łzień w le 

s ie, a by ł o to dnia 7-go sie r pni a b. r. na 

Zabawie Wy,cłeczkowej, u r ządzanej 

Zarząd Czytelni i Bibl)oteki Policji 

w le s ie Kalinowskim k olo Łomży. 

przez 

Państ . 

Z E S P O R T U. 
W dniu 2 I sierpnia b. r. na stadjonie 

33 p. p. w 1.om ży, odbyły się zawody piłki 

noż nej pomiędzy: 36 p . p . a Repreientacją 

ł.om ż y. Rezultat; 4:4 . Drużyna 36 p. p . nie­

zadowolona z takiego wyniku, dała rewanż 

dnia 27 sierpnia na tem .i, e stadjonie, na który 

też sprow adzeni byli trzej słynni p!łkarze 

dwaj b racia Lothowie i Luxenburg . Jednak 

nasza dru 7.yna dzielnie się trzymała, bo po 

up ł ywie dopiero 18 tu minut dostali l.omży­

niacy pierwszf':go ,gola". Rezultat te ź jak 

na tak groźnych przeciw ników, by ł nie naj­

gorszy 4:0 na k o r zyść 36 p. p. 

Ktoś w .Życiu i Pracy ·· pisze: "ze 

dziwna jest to Reprezentacja 1.omży'' , mozn a 

odpowiedzieć odw rotnie dziwny jest ten ktoś, 

co coś podobnego moi e . napisać . Chyba jak 

się reprezentuje Łomżę, to nie można zw ra · 

cać na to uwagi, czy są w tej reprezentac ji 

żydzi, bo w takim wypadku wybierają się 

najlepsi gracze ze wszystkich kół spo rtowych 

miasta, a narodowość nie robi różnicy. Moź­

liwe źe ó w pan, co to p i sa ł bardzo mało zna 

sport, albo iez mia ł jakąś osobistą urazę do 

Reprezentacji 1.omźy, a nie mogąc ją sk ry-

Ko rzystając z tak rzadkiej, a taniej 

okazji, mieszkańcy mias ta, nie zw racając uwagi 

na niepewną, pogodę, spieszyl i lic zn ie do 

lasu, gd z ie juz od rana na miłych gości cze- i 
kala , ładnie udekorowana polana, o rkiestra 

p . p . Wróblewsk ich, no 1 obficie zaop atr zony 

bufet. 1 tykować w innym kierunku, chociaż w ten 

sposób się zemścił. Al e Daj Boźe źeby wszy­

stkie miasta mia ły takie reprezentacje pi łka­

rz y jak ma I . omźa. 

Młodzież, pomimo to iz pol ana nie była 

zbyt ró wna I wyg odna, poszła w "tany• . 

U kazdego na twarzy malowała się radość 

i zadowolenie, bo kaźdy tu , oddychając czys­

tem łeśnem powietrzem, nie czuł wstrętnych 

miejskich wyziewow. Szkoda ty lk o, ze tak 

r zadko urządzane u nas są podobne majówki. 

Dla człowieka, który, czy to z powodu swych 

zajęć, czy leź z b raK u gotówki, :iie może 

wyjechac na c<:as dłuższy do lasu czy na 

wie ś, taka wycieczka daje mozność, tanio 

i mile' spędzić chociaz jeden dzień w uroczym 

lesie. Napewno u wszystkich obecnych na 

tej "sierpniówce" na długo pozosta ną miłe 

wspomnienia wdzięczność dla jej organiza-

torów. J. Krzew11lsk1. 

Żydowski Klub Sportowy w I omzy, 
dnia - b. m. stanął do zawodów piłki noznej 

z ., 1.omzynianką •. Dziwnym się wydaje dla ­

czego Za rząd klubu zydowskiego wysyła 

swoich graczy zupełnie niewytrenowanych 

i na·ra ża siebie i ich na pośm iewisk o publiczne. 

Wszak nie było zadnej przyjemnoś ci patrzeć, 

jak .I omżyni ankau , prawie bez wysiłku, da ­

wała jedtn ,gol" po drugim. l w rezultacie 
Ż. K. . . dostał 6:0. 

TrZl~ba się najwp1erw trenow a ć po za 
oczami ludzi i nabrać wprawy, a potem wy-

stępować publicznie i niekomprom 1tować się. 

J . Krzewi11ski. 
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Regaty wioślarskie w Łomży. 

T-wo Wioś larskie r:tz do roku na je­
s1e n1 u rządza swięto wiuś l:trskie p n. Regaty. 
czyli wyscigi. Tu uwidoczni:t się c.:tłoroczn:i 
praca sportowa T-wa. 

W roku biezącym Regaty jesie nne oJ­
byly się w d111u 4 wrzesn1a przy pięk nej 
pogodzie i licznie.: z!=!r0 mad zonej publiczności. 
Do w>.pó ł z:i " od 11 1crwa, oprócz I 6-tu 3a łóg 
m iejsc(\wych, starn; ło 4 z:ilr,gi Towa rzystwa 
O·an>lc;clrn:gn. N:idto przybyli goście z Puł­
t usk". 1 \Varsza\\Y 1 w ich l1c zb1e reJaktor 
,Sportu W odnego·· p. Maj cherr. 

Ja'kkolw1ck ,,.e \\'S~srk ·1c h biegach zwy­
cięźy ł:t l.omza. to jednak by łoby grzec hem 
nie podnie~ć wielkiej spraw nośc i w1o~larzy 
1 \\'!O~l.irek Ostro łę c k ich . \ll cJde Towa rz~·srwo 
robi na tym polu wielkie pr•stępy i jest gro1.­
nym przeC1wnikie111 dla swycl· starszyc h ko­
legów po wioś le. 

Najciekaws7a i najzaciętsza walka roz­
gryw:.la się notPiędzy I .omzą i U'>trołęką 
o na grodę prtej.{ciową \la g1st rarn m. !.»mży. 
Rózn1cę strnuwil•J 1/4 lnJz1, a v. ięc rnewiele 
urakowaln. 

Na zako1iczenie nadm ie ni ć wypada. że 
w Lomżv dla cal ikszt:ilm nizwoju zyc1:t spo r­
towego. brak o rganizacji w1 o~l arskiej 1 pły­
w:ick1ej rnb0tn1czej. N1ewą t pliw1e taka o rga· 
111z:i cja drogą szlachetneg<> ''spólzawl dn1ctwa, 
przycz~111l:1by s1;; do oż ywienia ~portu, który . 
opie rając się na uczącej się ml0Jz1eży, chw1· 
l:im1 zamier.1. 

Z życia robotniczego w Łomży . 

l\ady Związk6w Zawo<lowych - chrze· 
-.,c1j.rnska 1 zydowska, dążąc Jo ujedn11scajn1e­
nia akcji n.1 zewn.irrz, \\'ylondy na wspni:1em 
pos ied ,1,en1u egzekuty\\'ę z p1ęc1u "sob. :\<,wy 
ten or~1 11 wykona .vczy zabrał s i ę energ1:zn1e 
do prac;. Pr1.cprowadził \\' R:iJz ie \[1ejsk1ej 
wni osek <) 111i11 1mum zarobku r06otn1ka 111e ­
fach c.J\\ ego, ok re sl ają ~ Llkow y na 4 zł. dla 
męzczyz111· doro~lego 1 3 zł. dl:i kob1ery 
i podrostka Jz1enn1e. Następnie d oprowadz ił 
-d o konferencji z przeds1ęb1<Jrcam1 budow­
lantmi u Inspektora Pr.'.lcy . która zako ńczy ł a 
się podniesien:em zarobk JW robotników llle· 
facho\\'ych . 

Egzekutywa uw• Źa, że pła ce robotn ików 
niefac howych, na wet po ich podniesieniu, Sł 
za n isk 1 e 1, po porow 111 ien i11 się z robot11 i b­
m i, za mierza wysqpic z w11ioskiem, aby ro­
botnik 11 1ewykwaltli1kuwa11y z:irnb1ał na ro­
botach bud ow lan yc h najmn iej 60 gr. na !4<>· 
d zi n ę, pomoc do przenoszeni:i mate rj :tłów 
budow la11 yc h - 50 gr. 1 kobieta lub pod­
rostek do lat 16-tu- -1 0 gr. na gmłz111~. 

Ruch budowlany w Łomży. 

S1crp1c.:1\ pnyniósł nam oży wiony ruch 
budowlany. Kilka oso b buduje sobie . cha­
łupki", wrnos1 s1<; świątynia w P iąu1icv, 1\l1 -
n1sters1wo K»mu111kacj1 nareszcie rm:p<1Cz<;ło 
buduwę zakrojonego 11 a 111 odł<; europe j>.1<ą 
dworca kolejowego, fabrykant p. M. Orlowski 
staw ia drugą fabrykę n:i.rn;dzi ro lniczych, :i 

dogo rywający ,\l:t g 1 ~trat przystąpił do budowy 
hal targowych. 

:Vlurarze mają Ś\\'iC<tO n1cl :1da, są roz­
rywani, to t eż zupd111e s ł usznie k :1 żą sobie 
płacie ceny \\'arszawskie, a uawet nieco 
wvzszc. 

• Praca w ccgicl niacl1 idzie na dwie 
zmianv. Wlaśc1c1e l<" tyc h zakładów ró wnież 
11 1e za~ypia ją gruszek w prip1elc. Poszli dalej 
11 1ż s1JCjal1śc.1, !!;dyz utworzyli jednnlny front 
chrzc.:ś..:ja 1\sko·zyd qwsk1 1 cenę cegły na 11J1cjscu 
w ret.:1c l111 p"d 111c.: ś l1 do ~o zl. za tysiąc sztuk . 
W sJs1ed111ch - OsrrołC<C C 1 Ostrowi u cegła 

1 
k1 1sztuje od 10 J,i 60 zł , a więc mała ró7-
111 ca. T o teź ,\l:ig 1strat cz«ŚL cegł y do budo­
wy hal zakupi! w (htrowiu, płacąc po 66 z. 
l.ico stacja Lo mź.i. 

Ddnowiony Sejmik Łomżyńs k i. 

Jak pisali .'my w poprzednim numerze, 
w trzynastu gminach powiatu ł .o mżyńskiego 
odbyły się wybory do Rad gminnych. Rady • 
gminne wybrały po dwuch delegatów do Sejmi­
ku, mianow ic ie: gmina Bozejewo Heliksa Szy­
mańskie g o i Jana Wi e rzbowsk iego, gmin a 
Chlebiotki-Piotra Targońskiego i Władysła­
wa Saniewskiego, gmina D rozdowo- Leopol-
da Alińskiego i Franciszka Sm ak owskiego, 
gmina Długo bo rz - Stanisł awa God lewskiego 
i R om ual d a G odlewsk ieg o, gmina ](uplski­
Kon~tantego Kamińskiego i Jana Dąbrowskie -
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go, gmina Kołaki-Włady sława Perkowskiego 
i Jana Kalinow s kie go, g mi na Luboiyń- Hiero ­

nima Jaworowskiego i Stani sława Gutowskie ­
go, mia s to Nowogród- Piotra Chmielewskiego 
i Wal e rego Dąbrowskiego, gmina Puchaly -
Jerzeg o Ja błońs ki ego i Włady sław a Kra­
szew s kiego , gmina Rutk i-- S!efana Sztembar­
ta ·1 Jana Serwatk ę . gmina S niadowo- Alek ­
sandra Bruliń skiego i Piotra Bruliń s kieg o; 
gmina Szumowo- Pawła 'Rutk ows kieg o i To­
rna sza Żubera; wreszcie gmina S zczepan k a 
wo - Pi ot ra Jankowskiego i Wale nt ego Że­
brow sk iego. ogółem 26 członków Sejmiku . 

Charakte rystycznym objawe m , Świarl ­
c zącym o opozycy1nym s tanowi sku, jakie za­
j ę li wyb orcy do dotychczasowych wł adz Sej­
mikowy ch, jest wybó r iylk o cz te r ech daw­
ny ch cilonków Sejmiku. S ejmi k s Kł adać się 

będ z ie z 23 przeds ta wi c ie li drobnej wlaśn ośc i 
i 3 przedstawic ie li wi ększej. - W obe c tak 
głębokich zmian, jakie zaszły w sk ł adzie oso· 
bistym Sejmiku, należy przypus7Czać, że i W y­
d ział Powiatowy będzie m i ał Inn e niż dotąd 

obli cze. 

Wobec nkoczckiwanego zamkni<:cia 
sesji Sejmowej z powodu wakacji , do 
ostotecznych c1chwał nie doszJo. Tym_nic 
mniej sprawa ta jest flktualUQ i znc:ijdzir 
się niewcitpliwie nfl porządko dzien11ym 
jednego z powakflQyjnych posiedzeń sej­
mou'ych . 

Delegacja zrelt:rowala spraw\ prud­
sterni cie lom Klc1bów Sejmo\\'ych , biorą­

cym odziflł w pracach K omisji samu_ 
r z11do w<'.'j, i otr zymala solenne przyże­

cze nia poparcia sprawy na plenom Se j­
mC1 w my I zlożvnego m<'.'1110rj <1h1. Jedy­
nie przedstawkiel Z\\'iązku L c1d owo-Na­
rodowego mia! p<'.'wne zastrzeżenia, c1wa­
żajq c , że mi1:lSt(I, w razie wł ącze ni a do 
pO\\liatu , ni e stani e się żadn rj krzy wdy . 

Przedwyborcza robota. 
I . . Organ. Chrz~Ś~ijańskiej De~okracji .Ży-

Łomży grozi utrata 
samodzielności. 

l'rzy opracowaniu ostC\\\' somorzą­

dowych przez Sejm \\'yłonila sil; koncep­
cja wląezrnia niektórych miast wydzie­
lon ych z powrotem do powifltów. Do tl'l- 1 
ki ch ZC1liczono i ne1szą Lomż\ . Wie ć 

cie 1 Praca obw1escli całemu swiatu o wiel­
kim sukcesie przep rowadzeniu strejku mu-

/ rarzy w_ ~elu podwyzszenia doty~hczasowych 
p lac . N1esw iadomy czy te lnik gotow jest w to 
uwierzyć, my zaś do skon a 1 e zdajemy 
sobie sprawę, że 111e li czna garstka mura­
rzy . przy tak rozg a łęzionych robotach budo-

o ty~1 doszlfl nl'l . n_a k ilkl'l __ dni przed P? \\.- i 
zi<;c1em ostateczne1 decyzJt nu plenc1m SeJ- 1 
mu, czyli spadla, jak piorm1 z jasnego nieba. , 
Po otrzymariin tej wi-0domo ' ci odb~lo si\ ,. 
nadZ\\'yczajne po iedzenic Rady /'"\irjskirj, 
którn powzi\ła jednomyślną oelrn'al\, 1 

prot estującą prech\'l\O \\'Spomnian)m za­
m ierzrniom, i wy lala w t) m celu lele-
9 vcję z pi\cio o ó': prezydenta micL ta 
$wid er kiego, prze \ odniczącego Rady 
J\ntosie\\licrn, \\ice - prze\\ odniczci;:ego 
Bieli ckiego, l1l \\ nika Ep ztejna i radne go 
Hrynie\\'icza. z odpO\\ iednim memorjalem 
do Sejmu i Rządu. 

wlanych Jak obecnie, da sobie rade bez po­
średników i bez st reJkó w, gdyz jest roz ry­
wana przez przedsiębio rców i moze dykto­
wać prawa . 

Inna rz ecz, że Chrz. Demokracja, wo­
bec wyborów do Rady Mieisk1e1. nie co;nie 
się przed żadnym der.iagogicznym środkielT'. 
Sprowadziła sobie w tym c elu spec1alnego 
agita:ora z W arszawy, któ ry wyśpiewuje 
„pieśnie łabedzie „ robotnikom, poto aby 
w tydz1en po wyborach o wszystkich pr zy. 
rzeczeniach obietnica ch zapomnieć. 

Zmiana na stanowisku Starosty. 
Na stanowisku starosty powiatu łom­

żyńskiego zaszła zmiana: dotychczasowy sta ­

rosta p. B ronisław Nazirr.ek p rzen iesiony 

został n a własn e żadanie do Grodzisk a ;iod 
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Warszawą, . a na jego miejsce mianowany 
p. Witold Skarzyn$ki, dotychczasowy kierow­
nik starostwa w Lucku. 

Z krótkiego pobytu nowego administra­
tora łatwo daje się wyczuć, Że o ile jego 
poprzednik w decyzjach swoich był chwiejny 
i rad by wszystkim dogodzić, o tyle p. S . 
nalezy do ludzi zdecydowanych, jest szcze­
rym demokratą. zwolennikiem obecnego rzą ­

du, sprawy stawia wyraznie i bierze za 
s woj e czyny odpow i edzialność. 

Jakkolwiek nie mamy nic do zarzu­
cen ia u s tępu j ącemu s taroście, to jednak są­

dzimy, że na tej zmianie demo kra c ja łom­
ży ńska cos niecoś zyska. 

Coś niecoś o wyborach 
Magistratu m. Ko I n a. 
( OdpowieJż 113 artykuł w „~yc!u ; Pracy" 

z dnia 2 t Sie rp111a r. b.) 

I\ wesrja polączcnia się radnych socj~lis ­
stów z żyd.11111 była kom iczną z racji rej , źe 
lista J\i1 6 przys;ęgla p. tlag11iskiemu, a "' laś­
c1w1e ob1ec:il~ dalsze krolow111ie jego na 
tronie Burmistrza m. Kolna , chcąc stwo rzyć 
\\. ren spusob dożywotni urząd l\Iagistracki. 
'1c dz1wneg·J, że ludzie,. pJtrząr:y t r zeżwo, 

przeciwstawili się remu 
.\lP\\'iąc sznerze, 1 ·ka, krórej się wiele 

:t.:Hzuca, ch,:1,d,1 dojść Jo porozum1erna z 6 - ką, 

Chyb;i 6-srkc p:11n1ęrasz - bvł \Vam "·ysu ­
\.V:111y n:qg!c'rn nttjszy • r .JStula t po)sk ości „: po­
łączcie się z 11arn1 ale bez p. 8-go. 

Srało , 1ę . Phcz i na rzek.1111.i.. Pucu' 
Przecież z ludźmi bez wł:.tsnyc h zda1i rrudnr> 
było roz111a\\'1.ić. Za nich myśl:ił dzień i noc 
jeden z mzędrnkow Kasy Skarbowej. A że 
111e b lo z kim rot mawiac - dowodzi cho­
cia żby ta okolto: n ośc, że gdy , w prze<lJzie11 
wyborów burmistrza , \\'as1 wysłanniq zgłusili 
się J o 5-ki, by za \\'rzeć pr1. ym1erze , to rnc 
z tego n ie \\'yszł o. 

Nie będę uzas:idniał dl:iczego wystę;;-o ­
w:il iśm y przeci wko pozost:i.\\·1en1u n:i. stano­
wisku burmistrza p. B., gdyż jego d z: abl11 <)ŚĆ 
samorządowa 1est wszystkim <l obn-:e 7ll:t 11:1, 

:i prze jdę do „libacji ~ u p. l\em by. Najpierw 
muszę wyś wietl ić , ż e ni e było tam \\'Cale r::iJ­
nyc h żyd o wski c h 1 że pod tym wzg!<;dcm 
leader 6· ki p. Siw ik mial zlL1dzenie optycrne. 
Nie by ł o ram rónież mowy o j:i k i m ś podzi:.tle 
mrndarow , tym bard zie j, źe d1:iało się to po 
fakcie dokonanym. czy li po wyb rze rk1 gistratu . 

Co dq ni esma cznych wycieczek os„b1s­
tych, ro ja ze swej strony mógłbym rów ni eż 
zapy tać autora artykułu: ile wypi ł kieliszków 
za obie tni cę wyboru p. B., skoro tak gwał­
townie sta je w Jego obronie. 

WYBURCA_ 

Myszyniec . . 
D1 1a 7 sierpuia poraz trzeci odbyly sic; 

w :-,[yszy1icu wyb"ry na wójta i do J{ady 
Gminnej, kto re lt1dność dumaczy sobie jakiemś 
bliżej nieznanym grymasem St::irosrwa <J'i tro­
łt;ck1ego . ;-:aś w m1 ejscqwych k6łk::ich 1 kó­
łeczkach tuw:irzyskich (a jest ich tutaj b. duzo) 
f.1kt ren komenr<J\vany jest w sposób dosyć 
urarry, że z urny wyborczej ni e wyszedł ja­
ki\ z >!_Óry upatrzfJny k::indydat. 

:\.ituralnie, że wybnrcy a bżd ym razem 
mylą się i, z urny wych<Jdzi nieoczekiwa ny 
wcale kandydat na wójia. ( )<,tateczn1e- przy 
osram1c h - z kolei trzec::l1 wvborach. wsie 
odmówily czynnego uJziału w ~·yborach, " b­
stając pr q obern y m wójue p. :-,1 ie sza le 
i tym samym składzie Rad~· .\lmHJ tu, ;:as­
tępca p. St:. rnsty Ostolę:kieg<J zarzącli:il wy ­
bory tajne, w których wzic;ła udział tylko 
o~a<la :-,tyszynie.::, wysta\v1ając aż 4 bndy<la­
ujw na wó1r:1. 

Zagadką jest dla ws'l.ystkich, Jakie sta-

l 
tVJ\\'1sko w te j sprawie zajmie p. \Voj ewo<la 
Białoscocki? KUl~PJ 12. 

SP RAW OZ D AN I E 
W dJJiu 30 .8 1927 r. zeb rano ze sprze ­

dazy znaczka na Przytułek dla Starców Ży­
J11wsk1ch :d<,tych 4 6 groszv 92. 
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Z życia Żydów w Łomży. ii i Czy się młodzieży żydow skiej w Lc m 7y 

ud a utrzymać przy życ iu Kl ub Sporto \\' y 

\\'ykażc najbliższa przysi ł u~ ć. \V dni:H'h 11 1 12 s1erpn1:i r. b. bawi ł 

na gościnnych ·wvst<;pach w Lornży pop11brny 

v-. arszawski teatr :irtystyczno-l1ter.1clu „Aza zel •. 

Ob.i pr~.eJsta \\lenia ściągll<; ł y d" teatru • l\e­

<lura • liczn4 publ1onuść, co.:, ,, iadczy •1 popu-

l:irn ości • Azazelu". . 

P::ini Ola Lilith ~w1ęcił.i na ~ce nie praw­

dziwy triumt, ku czemu n1ez~wo<ln1e przyczy­

nił S' <; zewnętrzny wygląd ::irrystk1, jej "'dz1<;­

czrc 1 pełne gracji ruchy oraz talent artys· 

tyony. P. \Vł Co<l1k był dobry jako cu11Cl'rL11 -

cicr, zbieraj.ie huune oklaski "1<lzów. C.il. ~c1 
<lopel111:ily piosenki p. i\\. Klcjn:i A komp:1njo­

wal n:1 skrzypcach p. J1hmb. 

* * :~ 

Ży<lowslu Klub '.-iport11\\ y w l.1m1ży, 

* * 
Organizacja s~~u towa „1 laszurncr -l l:1cai r " 

w Lomży , zalega l1z1Jwana przez ''ojc\\'udzt\\O 

Bi a ł osroc k1e \\'d niu 14 lutego r927 roku, 

przystąpil:i do wzn10żuncj pracy nad roz\\ ojem 

młl d zieży w duchu z::isad skaut1J \\ yrh . Zoq.!a­

n1zowan" kolonjc let11 1v dla młuJ~z~Lh sk:iu­

rów w oko licach l. omży 1 B1ałcgosroku. 

W liprn skauci odb1 li sze reg wyc1t:czck. na 

których mlodziez spt;dzala cz::is 1i.1 ~\\'Jt:Ż.em 

pow1crrn1 w pod111(1~łcm nastrnju. S. \. 

Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne . 
Drugi rok istnien ia 1927 - 28 . 
Pierwszy rok prowadzenia Kursów wy­

kazał, iak dalece ruch spółdz i elczy spozywców 
maj:\cy za snb.\ wicie bt O\\ ornl'j pr.1cy na 

polu wychnwani.1 fizycznego mlod„icży ży­

dowskil'j, znaj<luJt' s1~· n:1 drodze 11 \v1d .1cj1 

z po\\odu :1patp czl „ nkó\\' z jednej stl(lny, 
pracujący 

li Zarządów I 

w nim pracownicy, czlonKowie 

Rad Nadzorczych szkolnictwa 

a br::iku zrozu111ic111a spoleczt·11St\\ a zyduw · 

sk1ego ;; drugil·j. z.1rz.1d 'i I\ s -., celu I 
zazlLi)" tlliellta sp-..J leczc1istwa żydr>\\ sk1ego z I 
f.1:'1ytz11ym >tanem rzcoy·, "gł• > sil w n11tjscu­

wc111 czasop1śm1c p. n. „L1imzer Szt~·me· 

kllmun1kat, \\ ktor\'111 pudaje do wi:1do111 uści 

ogółu, 1ż zrzuca 7. si'Ł>bu.' odpo\\ 1cdz1alno~c! za 

11101. li\\ą !1kw1dal'ję Klubu Komunik:it po­

wyzszy ndbil sit; głosnt:m echun \\Sród młc > ­

J,ieży, która llll' chce dopu;cić do ltk\\'idarj1 

z takim truciem po\\ oł.111L'go p17ed kilku11:1stu 

laty Jo żrcia hlubu. 
:\ll u dzież, uz11:1i•\C \\ :Jocrnie hasie .mniej 

gad:1nia -- w1i.;ctj czynu·. za brah sit; ener­

gicznie dn zorgan1 ow:1m:i t~godn1a pwpa­

gandy ż . K. S. ,,. Lomzy, 16-go b. m. wil'- , 

czorcm o godz. 9-ej· hejn:ił tr~bacz:i pn~ pr)­

:11111al (> istrneniu Ż. K. S. \\' I.urnży, przyczun 

rozrzucone zostały z dorożki, którą sportsmeni 

z tqbaczem n:i czele jechali, j:ikoteż z b:dkonu 

Kl u bu ulotki. na woluj•\ e Jo '' srąpicnia ,,. 

szeregi ż. K. 

spółdzielczego potrzebują, wreszcie, ze kształ­

cenie się i dokształcanie sie drogą Kursów 

Korespondencyjnych jest naJdostepniejsza 

forma, gdyz nzuka sama przychodzi do 

uczestnika, w pJstaci wykładów drukowanych 

a ćwiczenia odrobione i wysłane przez ucze­

stnika są sprawdzian<:m, czy dc;ny materiał 

zosHI nalezyc1e zrozumiany 1 opracowany. 

Jest to wreszcie naitańszy sposób kształcenia 

sie (80 gr. za wykłaa z korekta ćwiczeń 

i portem pocztowem). Kursy Korespondency]n~ 

sa szczególnie dogodne dla łuciz1, którzy nie 

mogą opuścić pracy u siebie na m1t>jscu. 

A przy tern nauka na Kursach Koresponćen­

cyjnych nie wymaga Ściśle o-creślonych dni 

pracy, ani też godziny Uczestnik w kaźdej 

wolnej i dowolnej chwili czasu zdobywa rak 

potrzebną mu wiedzę. 

To tez każdy, kto się interesuje ruchem 

spółdzielczym spozywców, kto wierzy, iz ru ~h 

ten iest siła społeczną, zdolną w miarę swego 

rozwoju zmn iejs zać dro?Yznę i bezroboc ie , 
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powi nien się za pi s a ć na Spół dzielcze l<ursa 
Kor~ spo n d e n cy j r.e, a w pierwszym r zędzie 

powin ni się zapisać praco wnicy spółdzielczy, 

czł o n kow ie Z ar z ą dów i Rad Nad zo rczych, 
wres zcie c z ł o n k o wi e spó ldz ie lni. 

Prog ra m kur só w podzielo ny jes t na d wa 
s topni e , ob e jmuje przedmi oty z zak resu za­
ró wn o z aga dn i e ń pra ktyc zn ych jak i teo re ty­
czn ych. Przedm ioty s top nia l : l ) S pó ł dz i e l ­

czość Spożywców w Pc lsce; 2) Przep isy 
pra wn e obo w i ą zuj ą ce s;:ió ł dz i elnie; 3 ) Ar yt­
me tyka han dlowa; 4) Nau ka o hand lu ; 5) Ra­
ch unko .vość spóldzi e lni spozywców; 6) Towa ro­
-L nas two; 7) Korespon de nc1a; 8) S ztu ka 
sp rzedawania. 

P rze dmioty s topni a li: l) S ta n spo ł e - I 
czny spóldz ieln i spo:ly wców za g r anicą, '.?) Ra ­
chunkowość wie loskl epowych spó ł dz i e l n i i wy­
twórni; 3) Nauk a o ha ndlu (stopień II). 

Blizszych informacji udz iela Se kre taria t 
Spółdzielczych Ku rsów Ko respondencyjnych, 
Warszawa. Zw i ązek Spółdz i elni Spozywców 
Rz. Polsk ej , Grazyny 13. 

Z ag ad ka. 
Dhut.:g•1 Sejmik l.omż)mki pLic1 za 

r<•IJO szt. cegły \\ ceg1el111ach l1im1y1\skich 
n:i miejscu, c:t.yli ł"cu cegielnia . So zł. 1 1 rz ·d ­
si<;b1urcy buJO-\\ y- d \\'•Jr ..:1 k1 leJ<J\\'Cgu i fab_ 
ryki 11;1rz.;dzi r• ' l111cz~·<.h --- nłkr) 7 3 zł, .\h­
g1str:!l z:i,. z dust:i wą n.1 pl.ie budowy, So zł -'. 1 

zagajen iu Zeb r:i n ia przez Prze w0d n1cz4ccgo 
.Kom is ji Ad111 in1straqj ne1 p. Ludw ika IU>ż;11i­

skiego , p rzystąp 1 u n o do po rz4Jk u obrad Zeb­
ran iu p r :rewocln 1czy ł p. J :1 n ~l o rze. 

Spr:iwozcfan ie K 11 111 isji A dm in1strxyj 1wj 
przyję to i zatw ierdzo no. Ustc,;pu j ącej l\01111s ji 
Adm i n ;~t racyj nej udzie lono abs1> lut1q·ju111 -
jcJ1vJg los111e. Przcwod n1cz4cy Kt1m. \ dm. 
p. L Roża 1\ sk1 \\Czwal w swem przelllo\\·1c­

n111 wszystkich lllwa ltdow do wspnłp1:icy 

1 skupiallla się pr ·d jednym sztand.11 l'lll 
\\" Zw14zku. 

D > /'.:irz.1du \\' brano jednogłnśn1c · na 
przc\\odlllcząceg" p Ludwika Roża11sk1cgo , 

na v1cc-przewc1dn1cz..iccgo p. J.1na Al<Jr :-.ego, 
11:1 sek retar, :i Franciszka H.1zyJ ł c,;, na zJqt;prę 

- p. Wbdysława Potock1cgo, na skarbnika 
p· Alc:ksandr:i Gdaka, 11:1 zast~pct; p. Bole„ł:i­

\Ll Cejzyka. 
N:i zakon1..zen1c /'.ebr:rn1 wznieśli <>krzyk 

IJ:l czesc .1jjasn1ej„zej Rzcopospol1tej Pol„kicj. 
Pus1ed1.e111•: Z.trz4du w nowym składzie 

odbt;dz1c s1i; '' dn111 11 w rześnia 1927 roku, 
u gndz. 12 \\' p"łudn1c, w lokalu Koli. 

Nieznana u nas 
przemysłu. 

gałęź 

Polski przemysł fut rzany właściwie nic 
istn1e1e, gdyz wszys tkie skórki ze zwierzyny 
wędru;ą do Niem iec, przewaznie do Lipska, 
a tylko znikoma część wyrobionych futer po-~a~r ' d:i z l tr:ifnc ruz\\ 14zan1e zaó:idk1 

- r >ony 1bo11ament >1\Vspółnej l'r.1cy 'l. 
1 wraca do nas po cenach wygó rowanych. 

1j 

le Zw ią z k u Inwa lidów Wojennych w Ł o mży .' 

\\ ' dntu '-+ sierpnia 1927 roku o g ,Jz 
13-ej odt:i~ł? !><;\V Jrugi111 t1:rmrn1e - :\ad· 
zwyczajne Walne Zebra.1ie Cz! rnków Ok ręgo ­

veg) Kol.i Z v1ązku ln\\'al.dljw W ojennych 
R P. w L_,mży . 

PJ puw1ta n 1u p rzy b y ł ych cz łonków 

Su rowca wy rabiać nie um iemy , to. też 
wszelkie próby zamkn1ęc1a wywozu zagranicę 
musiały zawieźć . Z tej przyc?:yny pierwszym 
krok iem do rozwoju naszego przemysłu fut­
rzanego, musi być jaknajsze rsze rozpows1.e­
chnien ie umiejętności przerobu surowca, bo 
te sekre ty trzyma dotychczas n ł epndz l el n ie 

Lips «; k aż dy ni efach owiecz. nając te przep isy 
i recepty, m oże z la tw ością po jednej prób ie 
wyprawiać i b arwi ć sys te :r1em lipskim s kórki 

• 
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ze zw ierzyny, oraz owcze, kozie, k oc~e, psie 

i produkować będzie towar pierwszorzędn"y, 

co już zostało sprawdzone. Stworzy ć to moze 

olbrzymią ilość warstatów pracy i to ni e tylko 

w ośrodkach wielkom iejskich i miasteczkach, 

ale nawet na '"'si, gdzie w okol icy zak up 

skórek jnst możliwy, a to tymbardziei, ze do 

założenia takie} pr ac owni wystarczy pareset 

złotych i jeden pokój. Kto chce obznajm i ć 

się z :ym fachem, może mleć p rzesłane za 

zwrotem kosztu przepisy i recepty, zw racając 

się li stownie do Spółdzielni Rolniczo -Handlo­

we j w Łuk o wie, woje w. Lubelskie. 

Tygodnik z obrazkami dla młodszych 

dziec i. 
Od września r. b. „ Płomyczek". do­

tychczasowy dodatek do "Płomyk a" , zostaje 

przekształcony na samodzielne pismo, przez­

naczone dla młodszych dzieci Będzie to 

jedyne pismo w Polsce dla dzieci w wieku 

od lat 5 do 9-ciu. Redakcję .Płomyczka" 

obejmuje utalentowana pisarka dla d ziec i 

p. Janina Porazi1'1ska .• Płom yk•, przeznaczo­

ny dla sta rszych dzieci, pozostaje nadal pod 

wytrawnem kierownictwem p. Heleny Rad­

wan o \lej. 

O wysokiej wartości „Płomyka" i ,Pło­

myczka" najwymowniej Świadczy fakt, ze Pan 

Minister Oświaty pismem z dnia 1 kwietnia 

r. b. za N! 2168/ 27 O. P. uznał „Płomyczek" 

za konieczny dla uczniow niższych oddziałów 

szkół powszechnych, „Płomyk" równi ez za 

k onieczny dla uczniów wyższych oddziałów 

szkół powszechnych niższych klas szkół '.j 
średnich. 

Prenumerata wraz z przesyłką samego 

• Płomyczka'' wynosi 1 zł., samego .Płomy;rn" 

1,50 gr., obu razem 2 zł. miesięczn i e 

Adres Redakcji i Administracji .Plomy­

czka " i .Płomyka" - Warszawa, ul. Świę­
tokrzyska 18. Konto czekowe P. K. P. N! 6880. 

Czas zaopatrzyt się w węgiel 
na zimę, gdyż na wcześni ejszym zamó­
wieniu zys kuj e s ię na ceni e i terminowej. 

d ost a wie. 
Syndykat Rolniczy Warszawski sp . akc·. 

Odd z i a ł w Łom źy , ul. Dworna N! 29 t el. 56. 
Przyjmuje zamówienia na WĘGIEL 

opa lowy wszelkich sor tym entów z pie rw szo­
rzędnych kopalń, z dostawą w ładunka ch 
wa gonowych i na tonny począwszy od 500 
kg„ z dostawą do piw nic po cenad1 nizej 
miej sco w ej konkurP.ncji. 

Dla Stowarzysze ń i p. p. Urzędników 
Państwowych c raz Prywa tn ych zbiorowo na 
specjalnych warunkach k redytcwych z termi · 
nem do 6 -ciu miesiecy. 

S P R .i-\ W O Z D 1\ :t\ l l:. 
Ze ~przcdaży rnnczka ,,. Jn. 23.' 1927 r_ 

na Ochronc;: .\~ J dl:i dzi eci ;~dU\\ sktch ze­
brano I O) zl ) ) gr 

B ik owski Aleksan de r z Łomzy zgubił 

kartę rejestracyj11ą, wydaną p rzez 

m. Łomzy. 
Magistrat 

l 

Stanisławowi Romaniukowi z Drogosze­
wa gm Miastkowo pow Łomzyńskiego, skra­
dziono tymczasowy dowód osobisty, wydany 
przez l.Jrząd gminy Miastkowo i ksiażPczkę 
w ojsKow ą, wydana przez P. K. U. w Łom:i.y. 1 

!tka Haim ow 1cz zam ie szkała w Łorr.ży, 
przy ul. Dlugi e1 N! 22 zgubiła świadectwo 
przemysłowe IV kategorji, W?dane przez 
ł<ase Skarbową w Łomży, dn. 31.Xll 1926 r. 
za N! 1167 . 2 

Zgubiłam paszport zagranicrny na 1m1ę 
Basia Chszanowicz, lat 34, mieszkanka Zam-
browa 1 

Zgubiono dowód osobisty wydany przez 
Starostwo w Brześciu Litewskim na imię 
Niekolasa Markowa 

Włóknopol. 
Tkackie \\'ftr ztaty, przybory i 

wce wlóknist~ poleca • 'W1ólrnopol·' 
szawa. Staro einska 1. 

oro­
\.,' ar-

Ludwik Róz<>ńsk i zamieszkały w lomzy zgu il 
dowód osobisty wydany przez Starostwo lcmzyrskie. 

Wydawca: Dr. M. Czarneck i. Druk T. Krzyżanowskiego w Lomży Redaktor: Fr. Hryniewicz 
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